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przyjmują się tylko w  Expedycyi
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Telegraf iczne  w iadom ości liaz. W. Ks. Pozn .
T u r y n  4 Paźdz. —  Dzisiejsza „Graz. Ufficiale“ zamieszcza 

sprawozdanie m inisterstw a przeszłego dodane do dekretu zw ołują­
cego izby, w którem  powiedziano: K westya rzym ska może być tylko 
m oralnemi środkam i rozwiązana. Tym końcem porozumiano się 
z F rancyą i przyrzeczono wstrzymywać się od napaści na teritoryum  
rzymskie. R ząd nie zapom niał o kwestyi weneckiej. Stanowisko au- 
stryackie może przem ienić się w groźbę i dla tego król postanow ił 
zorganizować system obrony i przenieść stolicę do dogodniejszego 
m iasta. W zględy wojskowe przeznaczyły Florencyą. Turyn pójdzie 
za przykładem  króla i okaże się gotowym do ofiar.

F r a n k f u r t  n. M ., 4  Paźdz. — P o s t z e i t u n g  donosi z W ie­
dn ia , że dziś odbędzie się tam  konferencya. Oświadczenie D anii 
nadeszło i brzm i o ty le ustępująco, iż budzi nadzie ję, iż wkrótce 
pokój stanie.

— N e u e F r a n k f .  Z t p .  pisze z W iednia: Oświadczenie duń­
skie nadeszło na ultim atum  pruskie i austryackie i m a brzmieć przy­
chylnie; ju tro  odbędzie się konferencya, na której widoki pokojowe 
się ubezpieczą.

— Dziś obywatelstwo głosowało nad równouprawnieniem  ży­
dów i obywateli. Z a równouprawnieniem  głosow ało 7 6 4 ,  przeciw 
160.

—  Dziś nadspodziewanie przyjechała cesarzowa Eugenia z or­
szakiem ze Szwalbach przez M oguncyą do Ludwigshafen.

B e r l i n  3 Paźdz. — S ą d  s t u n  u. Sprawa przeciw Polakom .
( W sali posiedzeń wzniesiono 3 wielkie piece żelaznych, za pomocą 

których sala będzie ogrzewaną.)
Prezes B i i c h t e m a n n  zagaja posiedzenie o godzinie 9 i rozpoczyna

słuchanie świadków. . . .  ■ , •
A u g u s t  B u t t e l ,  rodem z B erlina, pełniący dawniej obowiązki 

nauczyciela domowego w domu obżałowanego H u l e w i c z a ,  otrzym ał 
w Lutym roku zeszłego paskartę  w landraturze we W rześui i u d a ł się 
do K rakow a, zkąd 23go M arca r. z. przybył do Berlina. Tymczasem spo­
strzeżono, że niejakiś B u t t e l  bardzo często jeździł między Krakowem  
i Wrocławiem i w ykryto, że 15 Kwietn. r. z. wydano drugą paskartę  dla 
B u ttla  za k tó rą , jak  twierdzi oskarżenie, podróżował obż. Hulewicz.

Świadek oświadcza, iż tylko jednę otrzym ał paskartę  i raz  tylko 
jeździł do K rakow a, aby zobaczyć obóz Langiewicza, w którym  jeden 
dzień bawił. W idział tam  do 4000 zbrojnych powstańców. Od 23 Marca 
r. z. bawił bez przerwy w Berlinie. Obż. Hulewicz oświadcza, że paskarty  
d la B uttla  nie wziął z landratury , ani za takow ą nie podróżował.

N astępnie słuchują kilku wyrobników i parobków, którym  m iał we­
dle oskarżenia obżałowany dzierżawca P l u c i ń s k i  dać pieniądze na po­
dróż do K rólestw a Polskiego. Obż. zeznał że dawał im jałmużnę, lecz od­
radzał, aby się nie udaw li do powstania. Pewnego razu w nocy zmusiło 
go kilku poprzednio karanych sądownie, aby im dawał pieniądze na 
drogę. Świadkowie wyrobnik Zegalewski i parobek M uściał oświadczają, 
iż się udali do obżałowanego przedstaw iając mu swą biedę i zam iar iścia 
do Kongresówki, do czego tenże ich wcale nie nam awiał, ale owszem po- 
k ilkakro tn ie  pow tarzał: »ja was nie zachęcam do tego « Mimo to świad­
kowie z własnej woli udali się do powstania. W yrobnik Brombórowicz 
zeznaje, iż z k ilku  innymi udał się na dziedziniec we wsi obżał., gdzie 
jeden z nich otrzym ał karteczkę i 15 ta l.; przecież on sam pieniędzy nie 
dostał. W reszcie oświadcza czeladnik rzeźniczy Jad e l, iż otrzym ał pie­
niądze od nieznajomego p an a , lecz obżałowanego rekognoskować nie 
może. Na wniosek rzecznika Brachyogla odczytują zeznania kilku świad­
ków, k tóre jednozgodnie przem awiają na korzyść obżał., ponieważ żaden 
ze świadków nie widział go działającego osobiście na rzecz powstania. 
Obrońca wnosi zatem o uwolnię obżałowanego, czemu nacz. p rokur., ja k  
zw ykle, sprzeciwia się.

W spraw ie  obżałowanego K a ź m i e r z a  W ę c l e w s k i e g o ,  dzierża­
wcy dóbr Nielęgowa, wysłuchują k ilku  świadków, wyrobników i parob­

ków co do tego, czy obżałowany w Kwietniu r. z. otrzym ał od swych są- 
siadów5 koni dla powstańców, które do Brodowa miał odstawić. Świad­
kowie potw ierdzają fak t ten , dodając, iż włościanin pokilkakrotnie wy­
nurzali swój ża l, iż tak  piękne konie m ają być oddane kosynierom. Przy­
pominamy, że obżałowany, którego dzierżawa zbyt m ałą je s t, aby się 
z niej mógł utrzym ać, wedle własnego zeznania prowadził handel końmi. 
Rzecznik D e y k s  stawia zatem wniosek o uwolnienie obżałowaaego, cze­
m u p. A  d 1 u n g znowu się sprzeciwia.

-Sąd ustępuje i uchw ala: aby wnioski o uwolnienie obżałowanych 
Plucińskiego i Węclewskiego odrzucić.

N astępuje badadanie obżałowanych B o l e s ł a w a  M o s z c z e ń s k i e -  
g o ,  który wedle oskarżenia m iał pełnić obowiązki kom isarza cywilnego 
w powiecie inowrocławskim , później zaś po objęciu urzędu tego przez 
obżałowanego Ulatowskiego, być komisarzem wojennym. Obżałowany 
m iał być jednym z najgorliwszych ajentów kom itetu narodowego w swoim 
powiecie i zorganizować tak  zw aną p a rty ą  »czervvonych«, której po łą­
czenie się z kom itetem  także jem u oskarżenie przypisuje, opierając się 
ha liście właściciela dóbr Modlińskiego, w którym  jest mowa o zgrom a­
dzeniu jakoby zwołanem przez obżałowanego na dzień 16 M arca r. z.
|  O b ż a ł o  w a n y  oświadcza, żd o nominacyi na  kom isarza cywilnego 

lub wojennego dowiaduje się dopiero z oskarżenia, że zgromadzenia ża­
dnego nie zwoływał, tern bardziej, że 15 Marca r. z. wyjechał do Pozna­
n ia , gdzie przez k ilk a  dni bawił. N otatka hr. Działyńskiego brzm i: 
»Bol. Moszcz. Kuśnierz pod W ojcin,« co ma oznaczać: ^Bolesław Mo- 
szczeński w K uśnierzu pod Wojcinem.« Dalej znajduje się w pugilare­
sie druga notatka tej treśc i: »W Inowrocławiu po 10 sz tu k ,« co wedle 
oskarżenia ma oznaczać, że obżałowany zakupyw ał zapewne po 10 
sztućców w Inowrocławiu. Obżałowany przecież zaprzecza tem u i nie 
w ie, coby one notatk i miały oznaczać. Między papieram i ta k  zwanego 
kom itetu znaleziono k ilka  listów, jakoby przez obżałowanego p isa­
nych, k tóre  m ają poświadczać, iż był czynnym przy zakupyw aniu 
broni i przyrządów wojennych i b ra ł udział w posiedzeniu kom itetu po­
wiatowego, o czem ma świadczyć także pro tokuł z onego posiedzenia. 
Prócz tego wykazuje oskarżenie jak iś  ra p o rt, k tóry przypisuje obżało- 
wanemu jako komisarzowi wojennemu. Obżałowany zaprzecza temu, 
znawcy zaś ośw iadczają, że pismo w raporcie różni się od pism a obża­
łowanego, mimo to tw ierdzi pan land ra t inowrocławski, że dokum ent 
ten pisany jest przez obżałowanego zmienionem pismem. Obżałowany 
stanowcze tem u raz jeszcze zaprzecza, przyznaje przecież, że napisał dla 
jednego z swych znajomych (Baranowskiego) i za jego podyktowaniem 
ra p o rt kom isarza cywilnego powiatu inowrocławskiego, który to  rap o rt 
znaleziono także pomiędzy papieram i hr. Działyńskiego. Urzędu jednak ­
że żadnego nie pełn ił, ani niemógłby go przyjąć, gdyż m ieszka na sa ­
mem pograniczu pow iatu, który najrozleglejszym jest w całej prowincyi, 
i prócz tego kupił był właśnie wieś w barozo złym stan ie, na której za­
gospodarowanie m usiał wiele czasu poświęcać. Wreszcie żona jego w tym  
czasie niebezpiecznie była chorą , w domu zaś miał od połowy Kwietnia 
znaczny inkw aterunek; prócz tego otworzył w swym lesie sprzedaż drze­
wa, co także dużo mu zabierało czasu; słow em , gdyby naw et chciał, 
nie mógłby był się oddawać innym zatrudnieniom.

W ciągu badania zachodzi następujący wypadek: W pugilaresie 
Działyńskiego znajdują się przy nazwisku obżałowanego Moszczeńskiego 
głoski »o, k. w.«, które ostatnie głoski tlómaczy oskarżenie Mowami »ko- 
m isarz wojenny.« Obrońca rzecznik L e n t  zapowiada dowód co do zna­
czenia głoski »o.«

Przy wynikłej ztąd dyskusyii wyraża się zastępca naczelnego p roku­
ra to ra , asesor M i t t e l s t a d t :  »Gdyby p. obrońca nie był chciał mnie nie 
zrozum ieć,« w skutek  czego obrońca L e n t  zakłada stanowczy protest 
przeciw tego rodzaju wyrażeniom, zauw ażając, że słowo »chciał« zawiera 
w sobie dolus,  który odeprzeć musi. Zarzucono mu działanie um yślne 
i wnosi dla tego , aby jeźli nadal m a zatrzym ać swe miejsce jako obrońca, 
sąd pow ziął w tej mierze uchwałę. P r e z e s  odpowiada, że nie ma praw a 
dyscyplinarnego nad p ro k u ra to ry ą i dla tego uchwała sądowa nie m iałaby 
w tej sprawie żadnego znaczenia. Pozostaje zatem tylko rekurs do nacz. 
prokuratora. P. A d l u n g  oświadcza przecież krótko i węzłowato, że w tej 
sprawie żadnego nie może wydać zdania. Rzecznik Lent powtarza, iż nie 
może zatrzym ać swego stanow iska jako obrożca, jeśli obciążonemu podo-
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bnym zarzutem, prezes, do którego się udał, nie poda zadośćuczynienia. 
Lojalność, jaką obrona w swojem postępowaniu zawsze dotąd dokumen­
towała, nie pozwala mu postąpić inaczej, jak raz jeszcze zażądać, aby sąd 
w tej mierze powziął uchwałę. P r e z e s  odpiera, że przecież nie posiada 
władzy nad prokuratoryą i że nie wolno mu tejże udzielać nagan. Sądzi 
zatem i uprasza obrońcę, aby od zamiaru swego odstąpił. Asesor Mittel- 
stadt oświadcza z swej strony, że nie przypomina sobie, aby użył wyra­
żenia »umyślnie.« Rzeczn. Lent obstaje przecież przy swym wniosku, aż 
wreszcie na zaręczenie prezesa, iż w tej sprawie inaczej postąpić nie może 
i dla tego sądzi, że obrońca zadowolni się tern jego oświadczeniem, ró­
wnież na przedstawienia jednego z swych kolegów, oświadcza, iż od po­
szukiwania dalszego odstępuje.

Badanie toczy się po tern intermezzo dalej nad znaczeniem głoski 
»o«, którą obrońca tłumaczy wyrazem »odmówili«, co także potwierdza 
obżałowany G r a b o w s k i ;  asesor zaś M i t t e l s t a e d t  zapytuje tłumacza 
K ąkla , czyby głoski »o« nie można tłumaczyć wyrazem »ogólny«. Za­
pytany oświadcza, że z jednej głoski żadnego tłumaczenia przedsięwziąć 
nie można, że przecież wyraz »ogólny« nie miałby w tym związku ża­
dnego sensu.

Oskarżenie tw ierdzi, że w domu obżałowanego Moszczeńskiego w r. 
z. na wiosnę bardzo dużo bywało gości, czemu tenże nie zaprzecza, do­
dając, że to właśnie z tego wypływa, iż mieszka nad kordonem grani­
cznym. Z tej samej przyczyny nie mógł służby swej »wysyłać« do po­
wstania, jakkolwiek jako Polak szczere żywił współczucie dla walczą­
cych z Moskwą braci. Nareszcie zarzuca obżałowanemu oskarżenie, iż 
uwięziony porówno z obżało wanym U l u t o w s k i m w  Inowrocławiu, miał 
do tegoż powiedzieć, że nic nie zdradzi. Obżałowany zaprzecza temu 
i  dodaje w końcu, że mu nigdy na myśl nie przyszło, wspierać jakieś 
przedsięwzięcie przeciw Prusom , a nawet dla przyczyn podanych wyżej, 
powstania przeciw Rosyi wspierać nie mógł. Świadków przeciw obża­
łowanemu słuchać będą jutro.

Posiedzenie kończy się o godzinie 3 y 4. Najbliżse posiedzenie jutro, 
we wtorek, o godz. 9.

Francya.
Konwencya] jak się zdaje mimo tajemnych artykułów, jeszcze jest 

niezupełna; a to w skutek ponawiających się niepokojów, których kon­
wencya nie przewidziała. P rzebąkują, że rząd francuski rozszerza wa­
runki konwencyi, albo je uzupełnia, stosując do rozwięzujących się wy­
padków we Włoszech. Termin dwuletni od zawarcia konwencyi, ma być 
rozszerzony i liczony od czasu przeniesienia stolicy z Turynu do Floren- 
cyi. Jest to conditio sine qua non. Włochom to się nie podoba, że po za 
parlamentem ma być im wskazywana stolica. Jest to dla narodu włos­
kiego upokarzającem. I  czuje to naród, a król włoski odracza posiedze­
nia parlamentu, bo nie dowierza jego uchwale za poniżenie włoskiej po­
wagi, iż tak  lekko przystał na to poniżenie narodu. Goatam gadają o wzglę­
dach strategicznych, dla których Florencyą obierają, nie jest wcale zro­
zumiałem dla narodu włoskiego, który twierdzi, że to tylko manewr na­
poleoński, aby uśpić Włochów pod pomarańczami i rozbić do reszty 
partią  ruchu. Z tego powodu pracują dzienniki francuskie odbierające 
natchnienia ze sfer rządowych nad wybiciem z głowy Włochom oporu; 
D e b a t y  dowodzą, że jeżeli dalej Włochy tak  ogromną armią żywić będą, 
jaką posiadają, to się wyczerpią tak dalece w finansach, iż nie będzie 
pieniędzy na utrzymanie administracyi i wojska. Widaó ztąd, że przy­
czyny strategiczne już nie wystarczają i sięgają do finansów. D e b a t y  
odpierają zarzuty, jakoby Francya obawiała się sąsiedztwa Włochów sil­
nych i dla tego żądała pomniejszenia wojska, ale argumenta De b a t o  w 
bardzo są wypłowiałe, gdy przypomniemy, że Napoleon rzeczywiście sta­
ra ł się utrzymać Włochy w słabości, propnując w Willafrance konfede- 
racyą włoską na wzór niemieckiej, aby nie dopuścić jedności Włoch,

a przecie nie przeparł swego projektu, bo bystrzy W łosi nie dali się 
uwieśdź i nie przyjęli projektu. Ta nieufność do robót i propozycyi napo­
leońskich i dziś przebija we wszystkich ruchach włoskich. — Włosi je- 
dnem słowem nie wierzą Napoleonowi, który nawykł rozdawać »konie 
trojańskie.«

(Kor. Cs.) Rzecz szczególna, że kiedy podrzędni ludzie polity­
czni wiedzieli mniej więcej co się robiło w sprawie włosko rzymskiej, 
interesowani dyplomaci temu nie wierzyli. Zapytany o to z Rzymu tele­
grafem msgr Chigi odpowiedział: niente. Rozumiano, że cesarz i cesar­
stwo przechylają ku upadkowi, ale cesarz podniósł się i podniósł cesar­
stwo. L ’empire c’est l’imprevą! Hr, Goltz, bar. Budberg, msgr Chigi 
bardzo się krzątają. Ks. Metternich codzień jest spodziewany, ale nie 
jest pewnem czy w Paryżu pozostanie. Cesarz wziął w ugodzie] francu­
sko włoskiej środek między narodowością a religią, utrzymał władzę 
świecką, ale ją  ograniczył. Posądzania, że Florencyą jest tylko stacyą 
w pochodzie do Rzymu, są próżne; ugoda bowiem waruje wyraźnie nie­
podległość Rzymu. Papież może utworzy na swą obronę wojsko złożone 
z Włochów i katolików innych narodowości-, może nawet dać nad nim 
komendę jen. de Lamoriciere, którego dotąd za swego jenerała uważał. 
Papież nie przystąpił dotąd do ugody, i kto wie czy do niej przystąpi, 
bo to równoważyłoby zrzeczeniu się legacyi, ale rzecz ta  ułoży się sama 
przez i zapewnie de facto. Chcąc nie chąc, jeżeli nie papież, którego 
uczucia są dobre, to dwór watykański przestanie spoglądać na północ. 
Zyska na tern wpływ Francyi w Rzymie i wpływ Zachodu; zyska zaś na 
tern więcej religia. Cesarz robi wszelkie starania, aby gabinet Narvaeza 
uznał Włochy, a zatem ugodę francusko włoską. Jeżeli to nastąpi, Hi­
szpania może się przyczynić do utrzymania niepodległości Rzymu. Kwe- 
stya finansowa nie wzbudza żadnej obawy. Rym będzie zawsze stosun­
kowo bogatszym niż Włochy; świat katolicki go nieopuści.

Biskup z Nancy jedzie do Rzymu, ale przeczy, aby miał misyą od 
cesarza.

Ugoda francusko włoska, zasilając zasadę narodowości wywrze nie­
mały wpływ na zewnętrzną politykę Francyi.

Wiadomości rozmaite.
— Na pogrzebie Jana hr. Ledóchowskiego na cmentarzu Montmartre 

pp. Leon Zienkowicz i Henryk hr. de Rochetin oddali mu c z ę ś ć  należną.
Wszystkie wyznania religijne były reprezentowane wśród osób, które 

zwłoki jego odprowadziły do grobu.
— Cesarzowa Eugenia nie podróżuje teraz jak donoszono pod nazwi­

skiem hrabiny Pierefonds, lecz hrabiny Montereau. Jeden z koresponden­
tów paryskich do I n d e p .  B. mówi, że zażądano od Rotschilda listu kre­
dytowego dla cesarzowej, a ten , nie chcąc użyć zwykłej w takich razach 
formy, wystawił następujący weksel: »Rotschild paryski uprasza Roth- 
schilda frankfurckiego, aby oddał na usługi hrabiny Montereau swoją 
osobę i swój majątek.«

Przybyli do Poznauia duia 5 Października.
B A Z A R : B ayn  z J a r o c in a , S ikorsk i z M ie lży n a , K iersk i z P o d s to lic , k r. Pon ióska z W rześni*

h r. Ż ółtow ska z J a ro g n ie w ic , Żółtow scy z N e k li ,  R adoósk i z K rz e ślic , Ig n a to w sk i 
z P o ls k i , Banechow icz z A niołek.

PO D  CZA RN Y M  O R ŁEM  : Sadow ski z K o n a rzew a , W ęsierski z  M odliszew ka , Lossow 
z S ta rczanow a .

H O T E L  D U  N O RD  : O strow sk i z G ółtów .
H O T E L  B E R L IŃ S K I: Jak u s ie l z G n ie zn a , D avid  ze Z gorzelic  , F ran k en b erg  z B erlina , 

R o h rich t z W ro c ław ia , S chrasnek  z R e ich e n b e rg a , Y ossig  z  W ąg ro w ca , O siecka 
z W . S trze lna .

H O T E L  P A R Y S K I: F usieck i z Z am ościa , S ze lisk i z G ozdow a, L iske z R usskow a, W o j­
ciechow ski z U n i,  Jaffe z B erlina.

PO D  TR Z EM A  L IL IA M I : K rólikow ski z B erlina  , P ae tsch k e  z K onina.

Nakładem N. Kamieńskiego i Spółki W Po­
znaniu wyszedł:

francusko-polski,
ułatwiającyniezmiernie mówienie po francusku. 

Z a p r o w a d z o n y  w s z k o ł a c h .
Cena nieoprawnego 5 Sgr. 

oprawnego 6 Sgr.
W komisie tejże księgarni:

Anioł pański,
powieść obyczajowa, 

uwieńczona na konkursie.
Cena 12 Sgr.

Szkoła średnia miejska.
Przyjmowanie nowych uczniów odbywać się 

będzie w poniedziałek, 10. i we wtorek dnia 11. 
Paźdz. między godziną 9 — 12 przed południem, 
egzaminowanie przyjętych we wtorek po połu­
dniu o godzinie 2.

W klasach dziewcząt nie można przyjmować 
nowych uczennic z powodu braku miejsca.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznania.
Zgromadzenie dnia 5. Października 1864. 

Z y t o  (węcpel po 25 szefii) lepiej. Wypo-

Na Paźdz. 28 %2 pł. >/6wiedziano 100 węcpli.
pien., na Paźdz. Listopad 28 '/4 list. i pien., 
na Listopad Grudzień 28n/,2 list. ®/6 pien., na 
Grudzień 1864 Styczeń 1865 29*/2 list. i pien., 
Styczeń Luty 30 '/4 list. 30 pien., na wiosnę 
1865 31 list. 30 n/ ,2 pien.

O k o w i t a  (beczka 8000 proc. Trallesa) 
wyżej. Wypowiedziano 15,000 kwart. Na Paźdz. 
12n/24 list. 2/ 3  pien., na Listopad 125/6 p ł., na 
Grudzień 125/6 p ł., na Styczeń 1865 13 list. i 
pien., na Luty 13 >/6 list. y12pień., na Marzec 
13 '/3 list.

13’/a—V1 2 tal., na Grudzień Styczeń 13Vi2 tal., 
na Kwiecień Maj 14 y ^ —14 V6 tal.____________

CENY T A R G O W E
dnia 5. P aździern.

1864 r.

'/4 pien.

-31%
-32%

na

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  4. Października.

Pszenica 46—56 tal.
Zyto na Pażdz i Paźdz. Listopad 32 '/8 

do 32 tal., na Listopad Grudzień 32%  
tal., na wiosnę 3 4 '/2—3 4 V4—343/» tal.

Jęczmień wielki i mały 29—33 tal.
Owies na Listopad Grudzień 203/4 tal., 

wiosnę 21 tal., na Maj Czerwiec 21 '/,
Groch do gotowania 46—50 tal.
Groch na pastwę 46—50 tal.
Olej rzepiowy na Paźdz. i Paźdz. List. l i y 8 

do ]% ł—5/s tal., na Listopad Grudzień 12>/24 
do 12 ta l . , na Grudzień Styczeń 135/24—12‘/6 
ta l., na Kwiecień Maj 123/4—2U tal.

Olej lniany 13 tal.
Okowita na Pażdz. 132/3—3/4 ta l., na Pażdz. 

Listopad 13y12—2/3 ta l., na Listopad Grudzień

w m i e ś c i e  P o z n a n i u . ta l.
od
sgr. fn. ta l.

do
sgr. fn

Pszenicy pięknej, szefe lp o lG garn -
P szenicy śr ed n ie j.............................• 1 25 — 1 20 b
P szenicy o rd yn aryjn ej.................. • 1 17 0 1 21 5
Żyta p rzedn iego, s z e f e l .............. • 1 ni 6 1 10 —
Ż yta lż e js z e g o ................................... • 1 b <5 1 6 b
Jęczm ienia dużego, szefel . . . . ■ — — — — — —
Jęczm ien ia  m a łe g o .........................• — — — — — ——
O w sa, sz e fe l.......................................• — — — — — —
Grochu do gotow ania, szefel . . •
G rochu na pastw ę............................ • — — — — — —
R zep z im o w y ................................... • — — — — — —
R zepik zim owy . . . ......................• — — — —
Rzep la t o w y .......................................• — — — — — —
R zepik  la to w y ....................................... — — — — — —
T atark i, s z e f e l .................................... — — — — — —
K oniczyna czerwona, cent. 100 fn.
K oniczyna b ia ła ................................... — — — — — —
Ziem niaków, s z e te l ............................. ___ 10 — — 12 —
M asła , g a r n ie c ................................... 2 10 — 2 20 —
Siana, c e n t n a r .................................... ___ — — — — —

Słom y, kopa po 100 funt. w. Z. c. ---- — — — — —
Oleju rzepiowego, cent po 100 fn. ---- — — ~ —

Spirytus.
Beczka 100 kwart 80  °/0 T ralles.

T al. S er. F . do T al. S er. F
D nia 4. Październ...............................12  1 2 - 6 do 12 15 —

„ 5. „ ..............................  12 20 -  „  12 22 G
Kommissya do ustanowienia ceny spirytusu.


